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Czy gnoić rolę pod kartofle?
Doświadczenia  lat  zeszłych,  a szczególnie prze-  

szłoroczne dow io dł y  d o s ta te czn ie ,  że kartofle sa­
dzone  nie na  świeżej  m i e r z w i e ,  nie tylko są o w i e ­
le obfitsze w  mączkę i inne  do b re  wła sno śc i ,  od 
kar tof li  sadzonych na  świeżym g n o j u ,  a ztąd s m a ­
czniejsze i z d ro w s z e ;  ale co najważniej sza,  iż albo 

nie t y l e , a lbo n a w e t  wcale  nie u legają tej zarazie,  
jaka w  ciągu t rzech  zeszłych l a t ,  rozpościerając 
zniszczenie na obszarze całej p r a w ie  ś rodkowej  
E u ro p y ,  s tała się n i ezapam ię t aną  dla tylu krain 
klęską. Doświadczenia  powyższe wyjaśnia już  sama 
teorya  : kartofle,  j ak  wiemy,  należą ze wzgl ędu  swych 
bliższych organicznych części sk ładowych do rośl in 
u b og ic h  w  azot ,  gdyż naj is totniejszą sk łado wą  część 
onych  s tanowi  amylon czyli k ro c h m a l ;  gdy zaś kr o ­
c hm a l  do swego wy ro bi en i a  je no  w o d y  i węgl ika 
p o t r z e b u j e ,  oczywistą j e s t  rzeczą,  że kartofl i  w  r o ­
li  świeżo g n o j o n e j , a za tem obfitującej w  subs tan- 
cye azo to w e,  sadzić nie  na leży :  gnój  b o w i e m  świe ­
ży rozkładając  się,  p rze jmuje  ich a z o t e m ,  k tórego  
jak  mów imy,  do wyro bi en i a  się mączki  wcale nie 
po t rz eba .  A że okrom t e g o ,  n ieobecność zwierzę­
cego gnoju , j a k  najpomyślniejszy w p ły w  ma  na oca­
lenie zd ro we go  s ta nu  samejże rośliny, o tem ani 
w ą t p i ć ,  zwłaszcza na taką ro ś l i nę ,  j aką  są k a r to ­
fle , k tó r e  więce j  niż każda inna roś l ina  począwszy 
od p ie rwszego  zawiązku aż do zupe łneg o  wyksz ta ł­
cenia s w e g o , bezpośr ednio  z na wozem  się stykają. 
Proces  gnicia zwierzęcej  substancyi  nawozowej  udz ie ­
la się m ło d y m  kartofla z a w i ą z k o m , zgnilizna z a ś , 
j a k  to pows zechnie  w  p o d o b n y c h  razach b y w a ,  
szerzy się przez zarazę dalej.

Z po m ienio nych  więc  p o w o d ó w  p o w in n i  go­
spod arze  tak urządzić na przyszłość kolej  swego pło- 
d o z m ia n u ,  aby n igdy  w p r o s t  pod  kartofle nie gno­
ić; że zaś, j a k  w i a d o m o ,  kartofle wie le  p o k a r m u  
roś l innego w yma gają ,  popr zedzon e  zatem pow inny 
być tak im p r z e d p ł o d e m , k tór y  nie tylko że nie 
wycieńcza r o l i , ale p r z e c i w n i e , zbogaca ją w  od- 
żywne p ie rwia s tk i ;  m n ie m a m  t u  rośl iny p a s t e w n e ;  
p o d  nie więc wywozić  należy w  p ie rwszym ro ku  
g n ó j , a w  d rug im  sadzie kartofle.  "Wyświadczają 
one  tę znakomitą  dla kar tof li  p r z y s ł u g ę , że nie tyl­
ko ro l i  nie wys i la ją ,  ale przez swe soczyste łodygi  
i obfitą masę  grubych  i soczystych l i śc i ,  u s p o s o ­
b ionyc h  do chłonienia  cząstek pożywnych z p ow ie ­
t r z a ,  także przez  obfity liść w  czasie zb io ru  o d p a ­
dający, przez znaczną ilosc korzeni  zostawionych  
w  gr u n c ie ,  nareszcie  przez ocienienie rol i ,  zboga- 
cają takową w  m alerye  odżywne; co zaś na jważnie j ­
sza,  t o ,  że n ie rozłożone  świeżego na w o zu  pokar my 
przyswajając,  p r ze t r aw ia ją ,  rolę pu lchnią  i t. d.,
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s ł o w e m ,  do przygot ow an ia  rol i  p o d  ziemniaki  n a j ­
skuteczniej  się przykładają.

Co się tu  rzekło o roś l inach  pa s t ew nyc h  na 
świeżym nawozie  zas iewanych ,  dotyczy się i k on i ­
czyny, po które j ró wn ie  jak  l icznemi  s twierdz il iśmy 
dośw iadczenia mi ,  w ybo rn i e  uda ją  się k a r to f le : nie- 
oszacowana b o w i e m  ta roś l ina ,  s taje się swym d o ­
broczynnym w p ł y w e m ,  k tóry przez samo lylko p o ­
większenie  odżywnej  matery i  w  grunc ie  wyt łó ma-  
czyć i pojąć się n ie da je ,  rzeczywis tym dla rol i  n a ­
wozem.  To samo mo żna  także pow iedz ieć  i o r o ­
ś l inach s t rączkowych (groch ach ,  h obach)  na ziarno 
u p r a w i a n y c h ,  k tó re  jako  rośl iny w  azot  obfi tujące,  
na świeżym gno ju  nie tylko dobrze  się u da ją ,  ale 
n a d t o ,  połykając p ie rwsze  nawozu gazy, u lo tnia ją -  
ce się podczas jego  rozk ładu  na p o l u ,  su ro w e  p i e r ­
w ia s t k i  j ego obracają na swój  po ż y te k ,  zostawiając  
w  ro l i  p ie rw ias tk i  n a w o z u  już  p r z e r o b i o n e ,  a za­
te m  zdolne  do pr oduk cy i  zd rowych kartofli .

W p r a w d z i e  po  w ie lu  u  nas g o s p o d a r s t w a c h ,  
z ap row adzon o  taką kolej z a s i e w ó w ,  że nawozy w y ­
wożą  p o d  żyta,  a w  żytniskach sadzą kartofle.  Ko­
lej atol i  ta nie wszędz ie  z korzyścią prow adz ić  się 
da :  nie o d p o w i a d a  ekonomicznym s t o su n k o m ,  ma 
n a w e t  więce j złego niż dobrego .  Raz:  iż żyto jako 
roś l ina  k łosowa ba rd zo  wie le  odżywnej ma te ry i  w y ­
ciąga z r o l i ,  t ak,  że osobl iwie  w  okol icach pogór-  
nych (gdzie nawóz n i e l r w a  w  rol i  j ak  2 do 3ch lat) ,  
po obfi tym zbiorze ży ta ,  ma ło  zostaje p o d  k a r t o ­
fle siły odżywnej w  z iemi;  w  g run ta ch  zaś r ó w n y c h  
i żyz ny ch , żyto na świeżym nawozie  s i a n e , (m ia ­
nowicie  kiedy nawóz nie jes t  jeszcze należycie p r z e ­
gniły) zwykle  wylęga  i wydaje  w p r a w d z i e  obfity 
p lo n  na  s łomę ale szczupły na z ia r no ,  k tó re  k rom  
tego nie raz by wa  z a r a ż o n e ; rzecz ła t w a  do wyt łó-  
ma czen ia ,  zboże b o w i e m  obf itując za ró w no  z k a r ­
toflami w  k rochmal ,  należy do rośl in  ub o g ic h  w  azot,  
siane tedy  na  świeżym nawozie  wciąga w  siebie 
azot,  staje się obf i lem w  klej rośl inny  ale z u szczerb­
k iem mącznego p ie r w ia s tk u ;  ztąd tedy  i mniej sza 
w ar to ść  z ia rna  i napadające go choroby.  P o w t ó r e  : 
kolej  taka przypuszcza g o s p o d a r s tw o  z u g o r a m i ,  
k tó r e  atol i  w  w ie lu  mie jsc ach ,  mianowic ie  bl isko 
m i a s t ,  lub na fo lwarkach  mało  g r u n t u  m a ją cyc h ,  
gdzie bydło la tem na stajni  t rzym ają ,  już  daw no  
zniesione zostały. W reszc i e  rzeczony ukł ad  p łodo-  
zmianu nie o d p o w ia d a  także i w a r u n k o m  ko n se r ­
w o w a n ia  n a w o z o w ,  k tóre  nagromadz on e  w  znacznej  
mas ie  w  z imie ,  a zos tawione  przez d ług i  przeciąg 
czasu do fe rmenlacyi  (bo nie raz  przez całe p ra wi e  
lato) ,  na wie lką  w  cząstkach pożywnych narażają 
się s t ra tę .  W  końcu  na jmnie j j es t  zastosowany do 
ekonomicznych  w zg lęd ó w  i s to s u n k ó w :  nawozy b o ­
w i e m  przeznaczone  na ugo ry ,  po d  żyta,  muszą  być
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wtenczas wywożone , gdy wszystkie gospodarcze siły 
zajęte są zbiorem siana albo snopów, słowem, gdy 
najmniej ku tem u starczy sił i czasu. Jeżeli p rze­
to układ ten mógł mieć miejsce w gospodarstwie, 
gdy pańszczyźniane siły pociągowe darmo nam przy­
chodziły; to w obecnych okolicznościach nte tylko 
nie ma logicznej podstawy, ale okrom tego byłby 
najzgubniejszy. Stosownie więc do powyższych 
tw ie rd z eń , następujące układy płodozmianu u w a­
żamy za najstosowniejsze dla gospodarzy: odpow ia­
dają one bowiem  prawie wszelkim rzeczonym w a­
runkom i gospodarczym zadaniom.

Gwiazdka oznacza świeży całkowity pognój:

I.
* 1) Wyka lub mieszanka (na paszę zieloną 

albo na siano) 2) Kartofle. 3) Jęczmień z koni­
czyną. 4) Koniczyna. 5) Pszenica i żyto. 6) Pa­
stwisko. 7) Owies.

II.
* i) Tatarka w  stanie zielonym zaorana a na 

niej pszenica. 2) Jęczmień z koniczyną. 3) Koni­
czyna. 4) Kartofle. 5) Żyto m arcowe z rajgrazem 
i koniczyną białą. 6) Pastwisko. 7) Pastwisko. 8) 
Owies.

III.
1) Grochy i boby. 2) Kartofle. 3) Jęczmień 

lub jara  pszenica z koniczyną. 4) Koniczyna. 5) 
Pszenica. * 6) Pół ugór (w połowie nawieziony.) 
7) Żyto. 8) Owies.

IV.
' 1) Rośliny groszkowe na ziarno. 2) Ozimi­

na z koniczyną. 3) Koniczyna. 4) Kartofle. 5) Jęcz­
mień, 6) Pastwisko. 1) Owies.

V.
* 1) Na połowie pola:  rośliny strączkowe na 

ziarno , na po łow ie: ugór. 2) Na połowie pola 
pszenica , na połowie pola żyto z koniczyną. 3) Ko­
niczyna na siano. 4) Na połowie po la :  żyto, na 
drugiej p o ło w ie : kartofle. 5) Owies i 6) Jęczmień.

VI.
(Chcąc połączyć upraw ę rzepaków mając grun­

ta  żyzne.)
* i) Ugór nawieziony mocno. 2) Rzepak. 3) 

Pszenica z koniczyną. 4) Koniczyna. 5) Kartofle. 
6) Jęczmień. 7) * */„ Wyka lub mieszanka, albo 
grochy (na lekkim nawozie.) 8) Żyto. 9) Owies. 
10) Pastwisko dla owiec.

Rolę po pastewnych roślinach zaraz po ze­
bran iu  orze się , przez zimę zostawia niezabrono- 
w a n ą , na wiosnę dobrze wzdłuż i w  poprzek za- 
bronow yw a i pod pług sadzą się kartofle. Koniczysko 
zaś dwa razy orane być powinno. J. Ź.

Iłys gospodarstwa szkockiego.
(Ciąg dalszy.)

§. 9. Następstwo ziemiopiodóio i plon.

Aby następstw o, w jakiem rozmaite ziemiopłody 
Szkoci upraw ia ją ,  jasno i prawdziwie módz ocenić, 
udzielamy tu sposobów gospodarowania po różnych 
fo lw arkach, które pan Kombst zwiedził. Plon obli­
czony jes t  po omłóceniu. Dla łatwiejszego prze­
glądu kładzie się najprzód porównanie m i a r :

1 akr ma l morg polski czyli 1219 sążni kwa 
dratowych wiedeńskich.

1 kw arter  ma 2 korcy 12 garncy polskich.
2 bole robią 1 kwarter.
8 buszlów robią 1 kwarter.
5 bólów ziemniaków robią 1 tonę.
1 tona ma 2240 funtów angielskich czyli 18133/, 

wiedeńskich.
a.) Lochend, gospodarstwo pana Oliver, pod 

Edynburg iem , podzielone na 5 pól z następnem ko­
łowaniem :

1.) Turnips rzepa , albo ziemniaki na gnoju.
Na akr wysiew. Z akra zbiór.

14 cetnarów 12 ton.
2.) Pszenica 1I2 kwartera  5 kwarter.
3.) Jęczmień 3/4 „ 5—7 „
4.) Trawa % „ rajgrazu
5.) Trawa 12—15 f. cz. koniczyny

Wydzierżawione na pniu.
b. Myrescde, gospodarstwo pana C u r ro w , ma 

powierzchni 210 akrów i podzielone jest na 5 rąk 
z następującym płodozmianem :

1.) Ziemniaki i turnips na gnoju
Na akr wysiew. Z akra zbiór.

14 cetnarów 12 fon.
2.) Pszenica i jęcz. x/a i 3/4 kwart. 5 i 9 kwarter.
3.) Trawa 1 buszel rajgrazu

10 f. czer. konicz.
2 f. białej kon.

40 cetnarów siana.
4.) Trawa . — —
5.) Owies 7a kw artera  87a kwarter.

c) Dlaikford, gospodarstwo pana P a t te rso n , ma
150 akrów, podzielone jest także na pięc rąk , z ta ­
ką zmianą:

1.) Trawa, jeden  rok.
Na akr wysiew. Z akra zbiór.

1 buszel rajgrasu.
10 f. czer. konicz.
5 f. białej konicz.

38—do 40 cetn. siana.
2.) Owies ■% kw artera  • 8—9 kwarter.
3.) Ziem. w naw . 14 cetnarów 10 ton.
4.) Pszenica ya kwartera 5ya kwart.
5.) Jęcz. w nawozie

z mąki kościowej, 3/4 kwartera  7—8 kwarter.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

0  przechowywaniu ciał organicznych, a zw ła­
szcza używanych na pokarm.

Istoty organiczne, tak roślinne jak i zwierzę­
ce, nie psują s ię ,  skoro będą przechowywane bez 
przystępu powietrza i wilgoci; w przeciwnym ra ­
zie ulegają zmianom, czyli rozkładowi, który się 
gniciem nazywa.

W iadom o przez jakie cechy zewnętrzne gnicie 
się objawia. Ciała zwierzęce w  powyższym przy­
padku będące, wywięzują z siebie w oń śmierdzącą
1 jednocześnie zmieniają kolor i gęstość. Przecho­
dząc szereg o d m ian , wydają ciągle istoty l o tn e , aż 
wreszcie ciało organiczne zmienia się w gatunek 
jakby torfu. Tym to sposobem trup  zostając w  oko­
licznościach sprzyjających gniciu, pozostawia jedy ­
nie (oprócz istot mineralnych) garstkę py łu ,  a i ten 
naw et w dalszym czasie zupełnie niknie.
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K w a s o r ó d  z p o w i e t r z a  a t m o sf e r y c z n e g o  j e s t  
g ł ó w n y m  dz ia ła cz em pr zy  t ego  r o d z a j u  r o z k ła d a c h ,  
b e z e ń  c a ł k o w i t e  zgnicie  n ie  n a s t ą p i ;  w  s k u t k u  zaś 
j e g o  d z i a ł a n ia  p o z o s t a n i e  z c i ała  gn i j ą cego  w o d a  i 
k w a s  w ę g l o w y ,  a s a l e t r o r ó d  p o łą cz y  się z p e w n ą  
i lością w o d o r o d u  i w y w ią ż e  się w  po s t a c i  am o n ia k u .  
W o d a  p r z e to ,  k w a s  w ę g l o w y  i a m o n i a k  s t a n o w ią  
g ł ó w n e  w y p a d k i  w sz ys tk ic h  i s t o t  zw ie r z ę c y c h  g n i ­
jących.

W  czas ie gn ic ia  w y d o b y w a j ą  się j e szcze  z c i a ­
ł a  gn i j ącego  w y z i e w y  ś m i e r d z ą c e ,  a w o ń  ta  z a p e ­
w n e  p o c h o d z i  od  s i a rk i  i fos fo ru  p rzy  n ic h  się 
z n a j d u j ą c e g o ;  o p r ó c z  t e g o  t w o r z y  i w o d o r ó d  s i a r ­
kowy.

Je że l i  gn ic ie  n a s t ę p u j e  p r z y  b y tn o ś c i  j a k ie j  za ­
sa d y  zdo lne j  w y w o ł a ć  u t w o r z e n i e  s ię  k w a s u ,  w t e ­
dy  p o m i ę d z y  w y p a d k a m i  gnic ia  u j r z e m y  p e w n ą  i lość 
k w a s u  s a l e t r o w e g o  p o łą c z o n e g o  z zasadą.

N ie k i ed y  j e d n a k  p e w n e  i s t o ty  a lka l i czne m o ­
gą dzia ł ać  p r z e c i w n i e ,  to  j e s t  p rzeszkodz ić  gnic iu.  
W i a d o m o  że m o ż n a  p r z e c h o w a ć  j a j a  za nu rz a j ąc  j e  
w  m l e k u  w a p i e n n e m  , z r o b i o n e m  z 1 części  w a p n a  
g a s z o n e g o  i  10 części  w o d y .  W a p n o  w  t y m  raz ie  
n a  s k o r u p i e  j a j a  tw o r z y  w ę g l a n  w a p n a ,  k tó r y  nie 
d o z w a l a  i s t oc ie  z w ie r zę c e j  ze tkn ąć  się z k w a s o r o -  
d e m ; a m o ż e  też r o b i  z b ł o n a m i  zwią zk i  n ie p r z c -  
puszcz a jąc e  w i l g o c i  i n i e u le g a ją c e  zgni l iźnie .  W i a ­
d o m o  j e d n a k ,  że s p o s o b e m  p o w y ż s z y m  b a r d z o  d o ­
b r z e  ty lko  p r z e c h o w u j ą  się j a j a  z c i enką  s k o r u p ą ,  
j a k  n p .  k u r z e ;  z g r u b e m i  j e d n a k  s k o r u p a m i ,  m i m o  
m o c z e n i a  i ch  w  m l e k u  w a p i e n n e m ,  u le ga ją  zepsuc iu .

W i e l e  j e s t  j e szcze i s t o t  p rzeszkad za ją cy ch  g n ic iu  , 
n p .  k w a s y  m i n e r a l n e , znaczna i lość i ch  s o l i , a p o ­
m i ę d z y  t e m i  o s t a t n i e m i  na  szczegó lną  u w a g ę  za s ł u ­
gu je  c h l o r e k  s o d u  (sól  k u c h e n n a )  so le  g l i n k o w e ,  że ­
l azne  , m i e d z i a n e  i m e r k u r y a l n e .  T u  t akże  p o l i ­
czone być  p o w i n n y  i s t o ty  p a c h n ą c e  ( a r o m a t y ­
czne) ,  o le jk i  p r z y p a l o n e ,  k r e o s o t ,  o l e j ek  t e r p e n t y ­
n o w y ,  w y s k o k  i t. p .  W s z y s t k i e  t e  r zeczy  dz iał a ją  
a l b o  ł ącząc  się z c i a ł e m z w i e r z ę c e m  i da jąc  z w i ą ­
zek  mocn ie j szy ,  s talszy,  a l b o  też o d b i e r a j ą c  w o d ę ,  
l u b  n a o s l a t e k  s p r a w i a j ą c  s k r z e p n i e n i e , ściągając 
tk a n k ę  z w ie r zę c ą  i u ł a t w i a j ą c  j e j  w ysusz en ie .

' Do  b a l s a m o w a n i a  t r u p ó w ,  czyl i  p r z e s z k o d z e ­
n ia  i ch  p s u c i u  się , w y b o r n i e  s łuży s u b l i m a t ,  a ś w i e ­
że d o ś w i a d c z e n i a  p a n a  G an na l  okazały ,  że r ó w n i e ż  
d o  p o w y ż s z e g o  ce lu  so le  g l i n k o w e ,  j a k o  t o :  siar-  
k an  l u b  o c t a n  , z ko rzyśc ią  u ż y w a n e  być mogą .

W  ce lu  p r z e c h o w a n i a  w y r o b ó w  a n a to m i c z n y c h  
i z b i o r ó w  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j ,  G a n n a l  za leca  ciecz 
n a s t ę p n ą :  B i e r ze  się s i a rk a n u  g l ink i  k i l o g r a m  1
( 2 Y2 fun t- )  i r o z p u s z c z a  s ię  go w  6 l i t r a c h  ( k w a r ­
t a ch )  w o d y ,  w t e d y  ciecz t a  p o w i n n a  o k az y w ać  6 ° ,  
i  j u ż  z da tn a  j e s t  do  użycia.

Kw as  1. a r s z e n i k o w y  ( a r sz e n i k  b ia ły )  do  p o ­
w yżs zy ch  c e ló w  ty lko  z n a d z w y c z a j n e m i  p r z e z o r n o -  
ś c i a m i  u ż y w a n y  być może.

W p r a w d z i e  części  m ię k k ie  z a n u r z o n e  w  w y ­
s k o k u ,  t akże  n ie  u leg a ją  z e p s u c i u :  w y s k o k  b o w i e m  
o d e j m u j e  im  w o d ę , śc iska t k a n k ę  n a t u r y  b i a ł k o w a ­
tej  i p r z e r y w a  im  związek  z p o w i e t r z e m .  P r z e c h o ­
w y w a n i e  j e d n a k  t e g o  r o d z a j u  j e s t  k o s z t o w n e ,  z w ł a ­
szcza j e że l i  i dz ie  o za bez p i e cz e n i e  c i ał  wi e l k i ch .

P r z e c h o w y w a n i e  p o k a r m ó w  od  zeps uc ia ,  na  
n a j w ię k sz ą  u w a g ę  za s łu g iw a ć  p o w i n n o .  S p o s o b y

do  t e g o  p o d a w a n e ,  p o le g a ją  na  w y s u s z a n i u  c i a ł a ,  
p r ze z  co t e ż , n ie  m a  s t o s o w n y c h  w a r u n k ó w  do  
g n ic ia ,  l u b  t eż  na  p r z e s z k o d z e n i u  u t w o r z e n i a  się 
f e r m e n t u ,  w  s k u l k u  p r z e r w a n i a  z w ią z k u  z k w a -  
s o r o d e m .

Przez  d o d a n i e  sol i  k u c h e n n e j  do m i ę s a  m a j ą ­
cego  się p r z e c h o w a ć ,  u ł a t w i a  się j e g o  w y s u s z e n ie :  
sól  b o w i e m  w yc ią ga  z w ł ó k i e n  w o d ę  i t w o r z y  r o z ­
t w ó r  s tężony ,  k t ó r y  z n o w u  p rze z  p a r o w a n i e  o sa dz a  
k rysz ta ły  s o l i , w  rzeczy  p r z e c h o w u j ą c e j  się.

W i a d o m o  że w ę d z e n i e  na l eży  do w y b o r n y c h  
ś r o d k ó w  z a c h o w a n i a  mię sa .  Z da je  s i ę ,  że to k r e ­
o so t  u dz ie la  d y m o w i  w ł a s n o ś c i  sp r ze c iw ia ją ce j  się 
g n i c i u :  a l b o w i e m  on p o s i a d a  w ła s n o ś ć  k r z e p n i e n i a  
b i a ł k a  i nie d o z w a l a  p suc ia  s ię  i s t o t o m  zw ie rz ęc y m .

W s p o m n i a n o  j u ż , że k w a s o r ó d  s t a n o w i  w a ­
r u n e k  ko n ie cz ny  d o  r o z w i n i ę c i a  się z j aw isk  zgni l izny.  
S k o r o  w ię c  i s t o ta  o r g a n i c z n a  b ę d z i e  m i a ła  związe k  
z n i m  pr ze c ię ły ,  f e r m e n t  u s a l e t r o r o d n i o n y  n ie  m o ­
że się u tw o r z y ć .  Gay-Lusac  o d d a w n a  o k a z a ł ,  że 
g o t u ją c  co d z ie n n ie  m l e k o  d la  w y p ę d z e n i a  r o z p u ­
szczo neg o  w  n i e m  p o w i e t r z a ,  p r ze z  d łu g i  czas p r z e ­
c h o w a ć  j e  m o ż n a .  W i a d o m o  t a k ż e , że w  a t m o s f e ­
rze  n i e d o k w a s u  2go  s a l e t r o r o d u , c i a ł a  n ie  g n i j ą ;  
n ie  m o ż n a  j e d n a k  o g ó ln ie  za s to s o w a ć  t e g o  o s t a t n i e ­
go s p o s o b u ,  d la  t r u d n o ś c i  p rak ty cz n yc h .

Ale r zecz s ię  m a  inaczej  z c i a ł e m  z w a n e m  
aldehyd. W s z y s t k o  p r z e m a w i a ,  że to  c i a ło  okaże  s ię  
n a j s k u le c z n i e j s z e m  p rz y  p r z e c h o w a n i u  i s t o t  o r g a ­
n i c z n y c h ,  j a k  np .  p o k a r m ó w  : p r zyc iąg a  b o w i e m  ono  
k w a s o r ó d  i w t e d y  zm ie n i a  się w  o ce t ;  o b a d w a  zas 
t e  ś r o d k i  na leż ą  do  dz i e ln ie  p r z e c h o w u ją c y c h .

A p p e r t  r ó w n i e ż  p o d a ł  s p o s ó b  p r z e c h o w y w a n i a  
i s t o t  p o k a r m o w y c h ,  p o le g a j ą cy  n a  b a r d z o  p r o s t y c h  
za sadach .  P r z e k o n a ł  się 0 1 1 , że a b y  p r z e c h o w a ć  
p o k a r m ,  na l eży  go  w ło ży ć  w  naczyn ie ,  p r z y l u t o w a ć  
n a k r y w k ę ,  p o c z e m  ca łe  nac zyn i e  w s t a w i ć  w  w o d ę  
i s t o p n i o w o  ciecz t ę  o g r z e w a ć  aż do  100° C . , a w t e d y  
u t r z y m y w a ć  w  n ie j  nac zyn i e  p r ze z  do  2 go dz in .  
W t e n c z a s  w s z y s te k  k w a s o r ó d  zna jdu ją cy  się w  n a ­
c z y n i u ,  zm ie n i  się w  k w a s  w ę g l o w y  i p r ze z  to  r zecz 
p r z e c h o w y w a n a  n ie  z e p s u je  się.  P o n i e w a ż  n a j m n i e j ­
sz y  ś lad  k w a s o r o d u  s p r a w i ć  m o ż e  p s u c ie  s i ę ,  l e ­
p ie j  w i ę c  w sz y s t k o  d łuże j  g o t o w a ć ,  a n ie  sk rac ac  
czasu po w y ż e j  p o d a n e g o .

W  An gl i i  nac zyn i a  b la s z a n e  do  p o w y ż s z e g o  
ce lu  u ż y w a n e ,  p r z y k r y w a j ą  p o k r y w k ą  z p r z e b i t y m  
o t w o r e m ,  k t ó r y  m n ie j s z ą  za tyka ją  p o k r y w k ą .  Po 
w ł o ż e n i u  p o k a r m ó w  z s i a d ł y c h ,  p r z y l u t o w y w a  się 
w ię k s z a  p o k r y w k a , p o c z e m  w l e w a  się p r ze z  jej 
o t w ó r  c i ec z ,  n a s t ę p n i e  za tyka  się t e nż e  i p r z y l u ­
t o w y w a  do  n ie g o  d r u g a  p o k r y w k a :  w re s z c ie  d o ­
p i e r o  ws zys tko  g o t u j e  s i ę  w  w o d z i e .  S p o s ó b  p o ­
wyższy,  j a k k o l w i e k  n ie sk o ń cz en ie  ważn y ,  n ie  do 
w sz y s tk ic h  j e d n a k  i s t o t  p o k a r m o w y c h  z a s t o s o w a n y  
być może .  Mleko  np .  n ig d y  d o b r z e  ty m  s p o s o b e m  
p r z e c h o w a ć  się n ie  d a , toż m ó w i ć  o o w o c a c h  m ię k-  .  
k i c h .  Z d r u g ie j  j e d n a k  s t r ony ,  s p o s ó b  A p p e r t a  j e s t  
do  w y k o n a n i a  ł a t w y  i p o n i e w a ż  n i e  u ż y w a  się p r zy  
n i m  ża d n y c h  c iał  o b c y c h ,  s m a k  p r z e t o  p o k a r m o w  

n ie  zos ta j e  zm ien iony .
Mięsiwa s p o s o b e m  A p p e r t a  p r z e c h o w y w a n e , 

p o  20 l a t a c h  są t a k i e  j a k b y  były z u p e ł n i e  świeże .
Z d o ś w i a d c z e ń  j e d n a k  p o k az a ł o  s i ę ,  że z w i e r z ę t a

*
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bite w  nocy, dają mięso lepiej, się przechowujące, 
od bitych we dnie.

Leguminy kosztowniejsze, sposobem Apperta 
jak najdokładniej przechowywać się d a ją : toż m ó­
wić o konfiturach, choćby te naw et bardzo małą 
ilość cukru w sobie zawierały.

Z tego się poznaje, że sposób A pperta  łatwy, 
do wszystkiego zastosować się dający, przy prze­
chowywaniu pokarm ów , na największą uwagę za­
sługuje. ___________

Jak ochronić drzewka od zajęcy?
Pan Krzysztof Y ier ,  właściciel szkółki drzew 

w  Heilbornie , podał do publicznej wiadomości spo­
sób ochronienia młodych drzewek od zajęcy, któ­
rego od pięciu la t używa w  swojej szkółce z do­
brym skutkiem. Jest zaś nas tęp u jący : Na 40 do 50 
młodych drzewek bierze się 1 funt m ydła ,  które 
się drobno kraje i w  mydlinach lub ługu mydla­
nym rozpuszcza: do tego dodaje się 1 f. smoły i 
niemal i y a kwarty odchodów  ludzkich. Po nale- 
żytem przego tow aniu , powinna ta masa ochłodnąć, 
w tym czasie dolewa się 1% kwarty krwi i póki 
jeszcze cała masa g o rą ca , wszystko miesza się n a­
leżycie. Przestrzegać należy aby tę masę nie p rę ­
dzej jak na kilka godzin przed użyciem zarabiać i 
zawsze na ciepło , nie zaś na g o r tąco drzewka nią 
smarować. Do smarowania używa się miotły. Sma­
rować trzeba przynajmniej na 4 stopy wysoko całe 
drzewko na około. Nasmarowawszy tak do 4 stóp 
drzewka należycie, można się przynamniej na 2 la­
ta od szkody uchronić.

Można także starsze drzewa cierniem obwią­
zać na 4 stopy wysoko , zostawując cierń przy drze­
wie zimą i latem ; inaczej dostępne dla zwierząt 
obgryzujących k o rę ,  każdego czasu na uszkodzenie 
będą wystawione.

Obwijania drzew słomą należy zupełnie zanie­
chać, jako rzeczy niestosownej a naw et szkodliwej.

Nowy sposób pieczenia chleba.
Kto chce mieć chleb o czwartą część ważniej­

szy niechaj postąpi podług następującego przepisu. 
W  20 kw artach  wody gotować przez godzinę 1 funt 
o trąb ,  mieszając tę masę często łopatką ,  aby o trę­
by nie osiadały lub nie przywarzyły się. Polem wlać 
tę masę do worka płóciennego i przecedzić (łup in­
ki z otrąb pozostaną w  worku). Tego przecedzo­
nego ciepłego płynu użyć zamiast wody do rozczy- 
nienia chleba. Chleb tak upieczony oprócz więk­
szej wagi, posiada tę własność że s traw nie jszyjest 
od zwyczajnego, i nie pleśnieje.

Środek przeciw osiadaniu sadzy w  kominie.
Kominy grubo w ewnątrz wytynkownne w ypra­

wą rozrobioną z dodaniem soli i tyle w apna i gli­
ny ile potrzeba, nie tylko mają być czyste i sadzy 
nie osadzają , ale nadto płomień się w  nich nie 
zajmie.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Jarosław, 45 lutego. W  okręgu tutejszym  kom isaryatu 

finansow ego je s t tego roku 10 gorzelni w ru c h u , w któ­

rych gorzałkę najwięcej ze zboża, a mianowicie żyta p ę d z ą : 
poniew aż kartofli dla kosztownej teraz koło nich roboty i 
dla zawodu w poprzedm czych latach dośw iadczonego m iej­
scam i praw ie nic nie sadzono, a gdzie niew iele sadzono, 
tam  też mało ich zebrano. Jeżeli podobnie i w innych 
okolicach dzieje s ię , w iele zatem  zboża na w ódkę przero­
bionego ilość takow ego w naturze zmniejszy. Gdy zaś zwa­
żymy, że żyto do wyżywienia niezm iernej m asy uzbrojo­
nych ludzi niezbędnie je s t p o trzeb n e ; że wszędzie ludność 
dla braku karto fli, ziarnem  się żywić m u s i, i że w najży- 
źniejszych okolicach Galicyi urodzaj przeszłoroczny by ł bar­
dzo lichy, w ypadnie wielkie podobieństw o, że ceny zboża, 
podnieść się powinny, i że gospodarze nakłady swoje z od­
setkiem  odpow iednym  pow rócone m ieć będą. Przynajm niej 
u nas już są znaki tej nadzie i, ceny zboża cokolwiek za­
czynają iść w g ó rę , osobliwie za żytem spekulanci dopytu­
ją  się i na targach tygodniow ych od chłopów  ćwierciami 
skwapliwie chw ytają; ale chłopi m ało w yw ożą: bo cw ancy- 
gierów nie dostaną, a na banknoty pugilaresu nie mają. 
Czasami fury, k tóre tutaj sól z Drohobyczy przywożą, zabie­
rają z pow rotem  żyto; czasami także tutejsi kupcy i umyśl­
nie po kilkadziesiąt korcy żyta w obwód Samborski wysy­
łają. P łody rolnicze kupują teraz u nas po następujących 
cen ach : pszenicę po 5 złr. m. k., żyto 3 złr. 36  kr., jęcz­
mień 3 złr. 12 kr., owies 1 złr. 3 0  kr., hreczkę 3 złr. 
12 kr., g roch 3 złr. 3 0  kr., kartofle 1 złr. 56  kr., koniczy­
nę 16 złr., potażu ce tn a r. od 8 do 10  złr., anyżu okrągłe­
go korzec 16 złr., p łaskatego od 9 do 10 złr. m. k. W e ł­
ny cetnar od 50  do 80  złr. stosow nie do jakości. W ódka 
zaś z ceny dawniejszej sp a d a : dzisiaj tylko po 45 kr. płaca za 
garniec okowity 3 0 ° ,  zdaje się jed n ak , że kogo potrzeba 
nie p rzym usza , ten  pow inien lepszych czasów oczekiwać.

J. P.
L isko, dnia 45 lutego. Na naszym targu  sprzedaw a­

no zboże po następującej cenie: korzec pszenicy 5 złr. 20  
kr. m. k., żyta 4  zir. 12 kr., jęczm ienia 3  złr. 12 kr., 
owsa l  złr. 40  kr., kartofli 1 złr. 30  kr., siana cetnar 40  
kr. Po piw nicach zarażone kartofle g n iją , a zdrow e tak da­
lece w y rasta ją , że m łode kartofle są do użycia w kuchni. Na­
si handlarze w ołów wr O łom uńcu nie poprzedaw ali, musieli 
z takow em i udać się do W iedn ia , gdzie dosyć znaczną stra ­
tę  ponieśli. Nie odstraszają się jednak  tem , skupują woły 
na now o dosyć znacznie, i ta k ż e  tutejszy m ieszkaniec Dym 
Mojżesz tą razą wyprawi przeszło 50 0  sztuk w ołów  do Oło­
muńca, co nasuw a myśl że okoliczności w tym względzie 
m usiały się polepszyć. Na Bukowski ja rm ark , który d. 19 
i 20  lutego odbyć się m a , tak tutejsi obyw atele ziem scy 
jakoteż i spekulanci trzymają wiele wołów. Jak w ypadnie 
nie można przew idzieć, ale tak kupca jakoteż i w ołów  b e -  
dzie dosyć. O rezultacie później doniesiem y. T.

Lw ów, 2 5  lutego. Ceny targow e są następu jące: ko­
rzec pszenicy 14 złr., żyta 9 złr. 59  kr., jęczm ienia 9 złr. 
7 kr., owsa 5 złr. 3 0  kr., hreczki 8 złr. 3 0  kr., cetnar sia­
na 3 złr. 5  kr., słom y 1 złr. 58 kr., kartofle 5  złr., sag 
drzew a bukow ego 25 złr., sosnow ego 2 0  złr., kw arta’krup 
drobnych 18 kr., jęczm iennych 9 kr., jaglanych 12 kr., h re -  
czanych 10 kr., kw arta mąki pszennej 10 kr., żytnej 8 kr., 
kw arta piwa 10 kr., w ódki lepszej 45 kr., ordynaryjnej 3 3  kr., 
funt m asła 42  kr., ło ju  18 kr., m ięsa 10 kr. w. w.

KURS LISTÓW  ZASTAWNYCH.

Galicyjskie za 100  złr. 103  złr. 38  kr.
Polskie » 100 zip. 98 złp. gr. 5.

« now e « « « 9 6 %
Poznańskie « 100  « 98 złp. gr. 21.

« nowe « « « 8 1 %
W e Lwowie za Listy zastawne Królestwa Polskiego za 100  

złp. żądają 25  złr. 2 0  kr. m. k., a płacą po 25  złr. ,m. k.

U W I A D O M I E N I E .
P od nrem  2 2 3 3/4 we Lwowie na składzie D arow skie- 

go je s t do sprzedania: 1.) Koniczyna czerwona z roku 1848, 
korzec po 25  złr. 2.) Koniczyna biała z r. 1 8 4 7 , korzec 
po 18 złr. 3.) Nasienie lnu ryskiego, korzec po 12 złr. 
4.) W łókno  ln u n iecze san eg o , ale pałaszow anego, cetnar po 
15 złr. 5.) Cetnar lnu czesanego na cienkich szczotkach, 
po 30  złr. 6.) Cetnar kłaków  lnianych c ien k ich , po 6 złr. m. k.

Odpowiedzialny Redaktor S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskcih.

DODATEK.



D O D A T E K
D O  Nra 8.  P A M I Ę T N I K A  G O S P O D A R S K I E  fi O i  r.  1 8 4 9 .

W yciąg z odpowiedzi na pytania towarzystwa 
gospodarskiego z dnia 9 października 1847 
r. do 1. 364 , przez W. K., członka tegoż to­
w arzystwa, dnia 20 lutego 1848 przedło­
żonych (*).

W szystk ie  to w arzy s tw a  gospodarsk ie  uznały, 
że ch ó w  byd ła  je s t  w ęg ie lnym  k am ien iem  g o s p o d a r ­
stw a. Rząd Francuzk i  i P ru sk i  po ję ły  te  z a sa d y » 
a p ie rw szy  p rzez  cło och ro n n e  po 50 franków  od 
s z tu k i ,  d ru g i  p rzez  cło takież po  9 ta la ró w  od 
sz tuk i i 21dn iow ą kon tum acyę, w  ro k u  1815 za ­
p ro w ad zo n ą ,  dopo m ó g ł  ro ln ik o m  do rozszerzenia  c h o ­
w u  b y d ła ,  a p rzez te n  ś ro d e k  podn ios ły  się u p a d a ją ­
ce g o sp o d a rs tw a  ro lnicze. Aby się dos ta tecznie  p rze .  
konać, jak  p o t rz e b n y m  je s t  ch ó w  byd ła  do w zro s tu  
r o ln ic tw a ,  ja k  dalece Grecy i Rzymianie jed y n ie  ze 
w zg lęd u  na  p o d n ies ien ie  r o ln i c tw a ,  ch o w em  byd ła  
się z a jm o w a li ,  ja k  dalece Francya przez zm niej­
szenie c h o w u  byd ła  w ro ln ic tw ie  na niższym s ta n ę ­
ła  s to p n iu ;  d o w io d ł  pan D ezeim eris  w  swej roz ­
p r a w i e , czytanej w  ro k u  1845 na pos iedzen iach  aka. 
dem ii  u m ie ję tnośc i  w  Paryżu. Na tę r o z p r a w ę  z w ró ­
cił u w ag ę  JW . Andrzej H ra b ia  Zamojski w  R oczn i­
kach g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego  to m u  VIII Nro 1 
s trona  31. Składam y m u  dzięki za ten  a r ty k u ł ,  b o ­
w iem  n ie jednego  g rzesznika ,  k tó ry  p rzec iw  tej za­
sadzie grzeszył, na  d o b rą  n a p ro w a d z i ł  d ro g ę ;  w ie .  
rzyliśmy i w ierzym y w  tę  n iezap rzeczo n ą  p ra w d ę ,  
d la tego  u trzym ujem y  znaczny stan byd ła .

Jedną  z najg łów niejszych gałęzi naszych d o c h o ­
d ó w  s tan o w i poży tek  z byd ła  częścią w  naszych fo l­
w a rk a c h  c h o w an eg o ,  częścią zaś na  w ypas  k u p o ­
w a n e g o ,  a to  w e d łu g  oko licznośc i ,  a raczej w  m iarę  
w id o k ó w  h and low ych ,  k tó re  czasem zysk a częściej 
s t r a tę  przynoszą.

Największy poży tek  dają krowy, k tó re  n a b ia ­
łem  i c ie lę tam i w ynadgradza ją  spasione p ro d u k ta  
i inne  nak łady . Z 70 k ró w  na fo lw arku  Bouszow-

(*) Ogłoszenie drukiem powyższego artykułu uważa­
my tym więcej potrzebnem ile ż e :

a )  W  nrze 39 dziennika Polska w artykule wstępnym, 
Uwagi nad ogólnym budżetem Państwa, wyczytujemy do­
puszczoną możność zniżenia cła od produktów z Ros- 
syi, Multan i Wołoszczyzny wprowadzanych, które 
przeciwnie dla utrzymania sprawiedliwej ochrony cel­
nej , nawet i w tym wypadku, gdyby wyżej wymienio­
ne prowineye jednemu i temu samemu podlegały rzą­
dowi , przy tak odmiennym sposobie podatkowania i 
stosunkach o wiele zwiększonem być powinno.

b) Przez zaszłą w bieżącym roku zmianę stosunków, uby­
tek pańszczyzny i drogi najem robotnika, stają się 
wszystkie produkta krajowe w stosunku do zagranicz­
nych, w których i pańszczyzna i przymusowa robo­
cizna is tn ie je ,—  które podatku gruntowego nieopła- 
cają, i sól bez opłaty mają do własnego użytku, od­
tąd o wiele droższemi.

c) Ze odtąd bez powiększenia c ła , będą właściciele grun­
tów większych, dotąd dworskiemi zwanych, które je ­
dynie przez zaprowadzenie i powiększenie chowu by­
dła , kon i, owiec, nierogacizny, z swych gruntów ko­
rzyści ciągnąć są przymuszeni, w najkrytyczniejszem 
położeniu.

skim u trzym yw anych , w  lecie  na łąkach p as io n y ch ,  
w  zimie sianem  i w  m ałej ilości r z e p ą ,  b u r a k a m i  
lub  kartoflam i i s łom ą karm io n y ch ,  w ydaje  każda 
( w  przec ięc iu  licząc i takie  k tó re  n iem iały  c ie lą t)  
6 do 7 garncy m as ła ,  a 13 do 12 garncy sera  r o ­
cznie. W e d łu g  przecięcia  z o s ta tn ich  t rzech  la t  
(1845— 1848) dała  każda k row a rocznie  z n a b ia łu  
około  14 złr. m. k . , oprócz lego zostały na chów  
c ie lę ta ,  k tó re  przez 8 tygodn i wszystkie m le k o ,  w  
gt>"‘ i o li™ i lpym tygo d n iu  zaś część m leka  z m a tek  
wyssysały. W  fo lw ark u  H erb u to w sk im  oddanych  je s t  
w  p ak t  ek onom ow i 36 k rów , od d a je  ekonom  ro cz ­
nie 30 fasek m asła  i 30 b e rb en ic  s e r a , c ie lę ta  na 
chów  pozostają. W  H anow ieck im  zaś fo lw ark u ,  
gdzie pas tw isko  le tn ie  i z im ow e ka rm ien ie  n ie n a j ­
lepsze i k row y p o d le js z e ,  w ydzie rżaw ia  się cały p o ­
żytek z p ięćdziesięciu  k ilku  k ró w  za 10 złr. m. k. od 
sztuki rocznie. W y ch o w an ie  m łodszego  bydła  n ie  
tylko żadnej n ieprzynosi korzyśc i ,  lecz n a w e t  n ie ­
m ałego  uszczerbku  w  doch o d ach  sta je  się p o w o ­
dem  : gdyż n ie ró w n ie  większego w k ła d u  w y m ag a ,  
w ychow an ie  k ro w y  lub  w o ł u ,  niż k u p n o  k ro w y  do 
do jen ia  lub  w o łu  do p ługa  z zagranicy od w sc h o d u  
sp ro w ad zo n eg o ,  chociaż uw zg lędn ien ia  godnem  jest ,  
że bydle jak ie jbądź  rasy u  nas u ro d zo n e  i do n a ­
szego p o d n ieb ia  przyw ykłe, j e s t  w y trw alsze  i lepsze . 
W y p as  byd ła  na  w yw arze  gorze ln ianym  przynosi 
zysk w  tych tylko d o b ra c h ,  k tó re  b lisko m ias t  w ie l ­
k ich  są p o ło ż o n e : tam  b o w ie m  Avłaściciel ze sp rzy­
ja jących okoliczności bezzw łocznie  korzystać i n a j­
częściej d o b re  ceny uzyskać m oże W  ogóle je d n a k  
w ypas byd ła  czy na w yw arze  gorzeln ianym , czy też 
na pas tw iskach  rzadko  korzyść, a częściej s t ra tę  p rz y ­
n o s i :  gdyż z byd łem  u  nas w ypasanem  staje  n a jczę ­
ściej na ta rgach  w  konkurency i byd ło  W ołosk ie ,  Mui- 
tańskie  i B esa rabsk ie ,  k tó re  taniej c h o w a n e ,  taniej 
w y p a sa n e ,  za tem  i taniej sp rzed aw an e  być może. 
Zysk lu b  s t ra ta  w  h a n d lu  by d łem  opaśnem  galicyj- 
sk iem  najczęściej zależy od p rzypadkow ych  okolicz­
n o śc i ,  k tó re  zaos trzen ie ,  zw oln ien ie  lu b  zniesienie 
kon tum acy i od w sch o d n ich  k ra jó w  p o w o d u je .  Czę­
ste  i n iep rzew id z ian e  zmiany w  w y k o n an iu  p rz e p i ­
sów  kon tum acy jnych  sp ra w u ją ,  że n a p ły w  bydła  za­
granicznego czasem bardzo  ziniejszanym, czasem nad 
m ia rę  zwiększonym b y w a ; w  skutek  czego ceny 
byd ła  znacznych i ra p to w n y c h  zmian doznaw ać m u ­
szą ;  że takie  zmiany na w e w n ę trz n y  h an d e l  byd łem  
opaśnem  szkodliwy w p ły w  w y w ie ra ją ,  czyniąc go 
ba rd zo  ryzykow nym , je s t  rzeczą n a tu ra ln ą .  W  la tach  
1839 do 1843, w  k tó rych  k ra je  w sch o d n ie  n a jw ię ­
cej byd ła  na targ i Galicyjskie i O łom un ieck ie  d o ­
starczały , w łaśc ic ie le  ziemscy Galicyjscy s trac i l i  k o ­
szta na w ypas  byd ła  łożone , kupcy  byd łem  opaśnem  
hand lu jący  p rzyp łac ili  sw oją  w y trw a łość  w  tym h a n ­
d lu  u t r a tą  znacznej części w łożonych  kap ita łów . Tak 
do tk l iw e  s t ra ty  najszkodliwszy w p ły w  w yw arły  na 
h a n d e l  byd łem  opaśnem  w  k ra ju  naszym; w ie lu  
właścicie li d ó b r  p rzes ta ło  (rudnic  się w ypasem  b y ­
d ł a ,  kupcy  zaś ,  k tó rych  liczba przez b a n k r u c tw a
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zm n ie j szo n ą  z o s t a ł a ,  z t r u d n o ś c i ą  i bo ja zn i ą  do  k u ­
p n a  b y d ł a  o p a ś n e g o  na  s p e k u l a c y ę  p r z y s tę p u ją .

J a k k o l w i e k  w  ogó le  c i ęża ry  g r u n t o w e ,  dz i es i ę ­
ciny,  zły r o z d z i a ł  p ó l ,  za razy  i d r o g a  s o l ,  p o s t ę ­
p o w i  w  c h o w i e  b y d ła  s t a w ia j ą  p r z e s z k o d y ,  n a j p ie r -  
ws zą  i n a j g łó w n ie j s z ą  j e d n a k  p r zyc zyn ę  n i e p r z y j a ­
zn e g o  d ła  c h o w u  i w y p a s u  b y d ł a  k r a j o w e g o  s t o s u n ­
k u  w  t e in  w id z i m y ,  że t a n ie j  c h o w a n e  i t a n ie j  w y ­
p a s a n e  b y d ł o  z k r a j ó w  w s c h o d n i c h  n a  w s z y s tk ic h  
t a r g a c h  z n a s z e m  b y d ł e m  s ta j e  w  k o n k u r e n c y i .  T a ­
ka  k o n k u r e n c y a  zn iża  zn ac zn ie  ceny b y d ła ,  s t a j e  się 
p o w o d e m  s t r a t y  d la  nas zy c h  p r o d u c e n t ó w  i w s z e l ­
ką  o c h o t ę  do  p o l e p s z e n i a  i r o z m n o ż e n i a  by d ła  n i sz ­
czy. W i e l e  t akże  p rzyc zyn ia ją  s ię  do  s t r a t  naszych  
p r o d u c e n t ó w  b y d ł a  za razy,  k t ó r e  z p o w o d u  s p r o ­
w a d z e n i a  b y d ł a  z k r a j ó w  w s c h o d n i c h  t a k  częs to i t ak 
s z k o d l i w ie  k ra j  nasz n a w ie d z a ją .  G dy by  rzą d  chcia ł  
ob l i cz yć  szkod y  j a k i e  d la  k r a j u  z w p r o w a d z a n e j  za ­
razy  w y n i k a j ą ,  zna la z ł by  n i e z a w o d n i e  w a r t o ś ć  
tyc h  sz kód  więk sz ą ,  niż  w a r t o ś ć  b y d ł a  s p r o w a d z o n e ­
go z k r a j ó w  w s c h o d n i c h .  Je że l i  w ię c  b y d ł o  z a g r a ­
n ic z n e  n ic  w ię c e j  p r ó c z  za razy  i  s t r a t y  n a m  n ie  p r z y ­
n o s i ,  d l a  czegóż m a  być s p r o w a d z a n i e  t e go  b y d ła  
d ł uż e j  d o z w a l a n e m ?

G d yb y  j e d n a k  d la  r ó ż n y c h  n i e w i a d o m y c h  n a m  
w z g l ę d ó w  s p r o w a d z a n i e  b y d ł a  z k r a j ó w  w s c h o d n i c h  
z u p e ł n i e  z a k a z a n e m  być  n ie  m o g ł o  ,  s ą dz imy że p r z y ­
n a j m n i e j  z a p r o w a d z e n i e  c i ągle  t r w a ją c e j  k o n t u m a -  
cyi  i z w i ę k s z e n i e  cł a o c h r o n n e g o  n i e o d z o w n i e  d la  
n as ze g o  k r a j u  j e s t  p o t r z e b n e m .

Z a p r o w a d z e n i a  k o n t u m a c y i  i s t o s o w n e g o  cła 
o c h r o n n e g o  o d  r z ą d u  t e m  s p r a w i e d l i w i e j  i t e m  ś m i e ­
lej w y m a g a ć  m o ż e m y ,  p o n i e w a ż  1. ci ągle t r w a j ą c a  
k o n t u m a c y a  n a z a w s z e b y  n as  za be z p i e cz y ła  o d  z a r a ­
zy, k t ó r a  n ie  tylko Galicyi ,  a l e  i i n n y m  p r o w i n c j o m  
d o t k l i w e  s t r a t y  p r z y n o s i ; p o n i e w a ż  2. p o w i ę k s z e n i e  
c ł a  o c h r o n n e g o  j e d y n i e  d l a  w y r ó w n a n i a  różn icy ,  j a k a  
m i ę d z y  k o s z te m  c h o w u  i  w y p a s u  b y d ł a  w  k r a j u  n a ­
szym a ty m ż e  k o s z t e m  w  k r a j a c h  w s c h o d n i c h  z a c h o ­
d z i ,  j e s t  p o t r z e b n e m ,  r óż n i c a  t a  zaś n a j b a r d z i e j  z 

p o d a t k ó w  r ó ż n e g o  r o d z a j u  , k t ó r e  r z ą d o w i  o p ł a c a n y  
p o c h o d z i :  p o n i e w a ż  3. n i e  m a  s p r a w i e d l i w e j  p r z y ­
czyny,  d la  k l ó r e j b y  b y d ł o  i i n n e  s u r o w e  p r o d u k t a ,  
s t a n o w i ą c e  j e d y n e  ź r ó d ł o  b o g a c t w a  na sz eg o  k r a j u ,  
n i e  m ia ły  w  s t o s o w n e m  cle z n a jd y w a ć  t ak iej  o c h r o ­
ny,  j a k ie j  do zna ją  w y r o b y  s z k l a n n e ,  p o r c e l a n o w e ,  
w e ł n i a n e ,  n i c i a ne  i t p .  i n ny c h  p r o w i n c y i  a u s t r y a -  
ck i ch  w  c a łe m  p a ń s t w i e ,  a n a w e t  w  n as zy m  k r a j u ,  
k t ó r y  p o d o b n y c h  n ie p o s ia d a ją c  f ab r yk ,  in n y c h  s k u t ­
k ó w  z t e g o  cła o c h r o n n e g o  n ie  d o z n a j e ,  j a k  ty lko  że 
p o d o b n e  w y r o b y  d r oże j  op ła c a ć  mus i .

Że c i ąg le  t r w a j ą c a  k o n t u m a c y a  k ra j  nasz o d  
za raz y  o c h r o n i ć  j e s t  w s t a n i e ,  n i k t  o t e m  w ą t p i ć  n ie  
m o ż e .  P ł o n n y m  j e s t  za r z u t ,  j a k o b y  k o n t u m a c y a  i w y ­
so k i e  c ł o ,  s t a n o w i ą c  n ie j a k o  z a c h ę t ę  d la  p r z e m y t n i ­
c t w a ,  toż p r z e m y t n i c t w o  rozsze rzyć  i ze w z g l ę d u  na  
za razy  n i e b e z p i e c z n y m  d la  k r a j u  uczynić  m o g ł o :  
gdyż 1. s t r z e ż e n i e  g r an ic  m o ż e  s tać się p i l n i e j s ze m  
niż j e s t  d o t y c h c z a s ; 2. l e p s z e  p i l n o w a n i e  g r a ­
n ic  j a k o  też i za o s t r z e n ie  p r z e p i s ó w  w z g l ę d e m  za ­
św ia d c z e ń  p rzy  p ę d z e n i u  i p r z e d a w a n i u  b y d ł a  w y ­
m a g a n y c h ,  m o ż e  t a m ę  p r z e m y t n i c t w u  p o ł o ż y ć ;  3. 
b y d ło  p a r a m i  l u b  m a ł e m i  p a r t y a m i  p r z e z  p r z e m y ­
t n i k ó w  w p r o w a d z a n e  za w sze  j ak i ś  czas w e  w s ia c h  
n a d  g r a n ic ą  p o ł o ż o n y c h  p r z e c h o w y w a n e m  być m us i ,

a p o s t ę p y  zarazy,  p rze z  p r z e m y c o n e  b y d ł o  s p r o w a ­
dz one j  w  n a d g r a n i c z n y c h  w s i a c h  w y k ry t e j  d a l ek o  ł a ­
tw ie j  w s t r z y m a ć  s ię  d a d z ą ,  niż  w p r o w a d z o n e j  p rze z  
b y d ł o  p o s t ę p y  za razy,  s t a d a m i  w z d ł u ż  ca łe go  k r a j u  
w o l n o  idą ce mi .  Z resz tą  t ę  u w a g ę  d o d a ć  m u s z ę , że 
w ie l c e  nas  d z i w i ć ,  al e n ie  p r z e k o n a ć  m o ż e  z a r z u t  o d  
p r o d u c e n t a  b y d ł a  p o c h o d z ą c y ,  j a k o b y  zw ię k sz o ne  
cło o c h r o n n e  p o m n a ż a j ą c  p r z e m y t n i c t w o ,  ża d n e g o  
d o b r e g o  s k u t k u  p r o d u c e n t o m  pr zy n i e ść  n ie  m ia ło .  
Za i s t e ,  n i e  z n a jd z ie m y  w  A u s t r y i  ż a d n e g o  f a b r y k a n ­
ta  z e g a r k ó w ,  b r z y t e w ,  szk ie ł ,  p ł ó t n a  l u b  p o r ce la n y ,  
k t ó r y b y  zniżen ia  cła d o m a g a ł  s i ę ,  z o b a w y  p r z e m y  
t n i c t w a ,  a p r ze c i e ż  ł a t w i e j  z e g a r e k ,  b r z y t w ę ,  s z k l an ­
kę  l u b  s z tu k ę  p ł ó t n a  niż w o ł u  p r ze z  g r an ic ę  p r z e ­
nieść.  J a k  s z k o d l iw ie  z m i e n n e  p r ze p i s y  k o n t u m a c y j -  
ne  na  h a n d e l  w e w n ę t r z n y  b y d ł e m  o p a ś n e m  d z i a ł a ­
j ą ,  wyże j  n ad m ie n i l i śm y .  Że ci ągle t r w a ją c a  k o n t u m a ­
cya czyniąc t e n  h a n d e l  s ta l szym i be z p ie czn ie j sz ym ,  
z b a w i e n n y  w p ł y w  nań w y w r z e ć  m u s i ,  j e s t  r zeczą  
n ie z a w o d n ą .

Ró żn ic a  k o s z t ó w  c h o w u  i w y p a s u  b y d ła  w  k r a ­
j u  n as zy m  a w  k r a j a c h  w s c h o d n i c h  p o c h o d z i  a) z p o ­
d a t k ó w ;  b) z in n y c h  r o z m a i t y c h  p rzyczyn.

N a s t ę p u j ą c e  o b l i c ze n i e  o k az u j e  r ó żn ic ę  k o s z t ó w  
1) c h o w u  ; 2) w y p a s u  b y d ła  w  k r a j u  n as zym  a w  k r a ­
j a c h  w s c h o d n i c h .  W  t e m  o b l i c ze n iu  p r zy j ę l i śm y  ko­
sz ta  u t r z y m a n i a  b y d ł a  do  u k o ń c z e n i a  c z w a r t e g o  r o ­
k u  j a k o  do  k o s z t ó w  c h o w u  n a l e ż ą c e ,  gdyż d o p i e r o  
p o  u k o ń c z o n y m  c z w a r t y m  r o k u  k r o w a  n a  w y p a s ,  
w ó ł  zaś do  p ł u g a  uży t e  być mogą .  K o s z t ó w  u t r z y ­
m a n i a  c h u d e g o  w o ł u  p o  u k o ń c z o n y m  c z w a r t y m  r o ­
k u  n ie  b i e r z e m y  w  o b l i c z e n i e , gdyż w ó ł  do  p ł u g a  
użyty,  r o b o t ą  sw o ją  u t r z y m a n i e  n a d g r a d z a .  P rzy  
o b l i c z e n iu  ró żn i cy  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  b y d ł a  m i e ­
l i ś my  w z g lą d  na  r o z m a i t e  t ę  r óż n ic ę  s p r o w a d z a j ą c e  
p rzyczyny,  k t ó r e  na d w i e  g ł ó w n e  k a t e g o r y e  p o d z i e ­
lić się dadzą,  m i a n o w i c i e :  a) p o d a t k i ;  6) i n n e  o k o ­
l iczności .

I. Różnica chowu bydła.

a) P o d a t k i  od  so l i ,  z i e m i  i robo c iz ny .
Że s p o ż y w a n i e  [soli  do  u t r z y m a n i a  z d r o w i a  i 

w z r o s t u  b y d l ą t  znaczn ie  się p r zy c zy n i a ,  że p rz y  w i ę ­
kszej  i lo ści  so l i  b y d lę  gor szą  i t w a r d s z ą  pa sz ę  bez  
p r z y p r a w ,  k r a ja n ia ,  g r zan ia ,  smaczn ie j  z j ada  i ł a tw ie j  
s t r a w i ć  m o ż e ,  n i k t  n i e  zaprzeczy .

F u n t  sol i  n a  ty dz ie ń  d la  k a ż d e g o  b y d lę c i a  n ie  
b y ł o b y  rzeczą  z b y t e c z n ą , j e d y n i e  ty lko  n a d e r  w i e l ­
ki  p o d a t e k  zmu sza  p r o d u c e n t a  do  j a k  n a j w i ę k s z e j  
a c z k o l w i e k  sz k o d l i w e j  oszcz ędn ośc i  w  w y d a t k u  soli .  
W e d ł u g  nas zego  d o ś w i a d c z e n i a  l iczymy w  p r z e c ię c iu  
na  j e d n ą  s z tu kę  b y d ł a  mn ie j sz ą  czy w i ę k s z ą ,  s ł ab ą  
l u b  z d r o w ą ,  2/5 fu n ta  sol i  na  t y d z i e ń ,  co uczyn i  
p r z e z  l a t  cz te ry ,  84 funty.  C e n t n a r  sol i  k o sz tu je  w  
nas zych  ż u p a c h  4 złr,  31 kr .  m .  k . ;  w y p a d a  w ię c  n a  
84 fu n ty  3 złr.  48 kr.  P o  o d c i ą g n ie n c i u  15/100 ko sz ­
t ó w  p r o d u k c y i ,  zos ta j e  3  złr. 43 hr. m. k. jako poda­
tek od soli na  każdą  s z tu k ę  b y d ł a  o d  u r o d z e n i a  do 
u k o ń c z e n i a  c z w a r te g o  ro k u .  M us i my  t u  d o d a ć  t ę  
u w a g ę ,  że na M u l t a n a c h  i W o ł o s z c z y z n i e ,  gdz ie  k a ­
żdy m ie sz ka n i e c  z so ln y c h  ź r ó d e ł  cz e rp ać  m o ż e ,  c e ­
na  sol i  n a w e t  ł5/100 ceny u  nas  i s tn iej ące j  n ie  wy nos i .

I lość pas zy  k a ż d e m u  b y d l ę c i u  w  p r z e c i ę c i u  d z i en ­
n ie  d a w a n e j  w y r ó w n y w a  p rz y n a jm n ie j  17 fun.  s iana.  
W  p r z e c ią g u  l a t  4 spożyje  j e d n o  b y d lę  24,820 f. siana*
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W  nas zych  d o b r a c h  s z ac o w a n y  c e t n a r  s i ana d la  w y ­
r a c h o w a n i a  p o d a t k u  w  p r ze c ię c iu  p o  12 kr .  m .  k., 
w y p a d a  w i ę c  w a r t o ś ć  spo ż y te g o  s i a n a ,  w e d ł u g  sza­
c u n k u  u r b a r y a l n e g o  , 48 złr.  38 kr .  m .  k. P o n i e w a ż  
d o m i n i a  p ła c ą  tt4/8 kr .  od  k aż d e g o  r e ń s k ie g o  d o c h o d u  
z łąk,  z a t e m  od  ł ąk i  p rzynoszące j  d o c h o d u  48 złr.
38 kr .  w y p a d a  p o d a t e k  g r u n t o w y  w kwocie 7 złr. 41 
kr. m. k.

Uwaga. D la  o b l i c ze n ia  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  od  
pas zy  p r z e z  j e d n o  b y d l ę  spoży te j  z r e d u k o w a l i ś m y  
ca łą  p as zę  n a  s i a n o : inaczej  b o w i e m  n i e p o d o b n a  
p rzy j ść  d o  p e w n e g o  l i c z b o w e g o  r e z u l t a t u .  K w o t a  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w ię k s z ą b y  w y p a d a ł a ,  g d y b y śm y  
m i e l i  w z g l ą d  n a  p as zę  in n e g o  r o d z a j u ,  np .  na  p a ­
s t w i s k a  u g o r o w e ,  o d  k t ó r y c h  p o d a t e k ,  j a k o  o d  p ó l  
o r n y c h  w y r a c h o w a n y ,  w  s t o s u n k u  do  p o ż y t k u  d a l e ­
ko  w ię k s z y m  w y p a d n i e  niż  p o d a t e k  o d  łąk.  W  te m -  
że o b l i c z e n iu  p r z y ję l i śm y  ce nę  s i a na  w e d ł u g  sza­
c u n k u  u r b a r y a l n e g o  w  d o b r a c h  n a s z y c h ,  w  k t ó r y c h  
t e n  sz ac u n ek  j e s t  n iż szym niż w  in n y c h  o k o l i c ac h  
Galicyi .  S z a c u n e k  u r b a r y a l n y  s iana w  p r ze c i ę c i u  
d la  całe j  Gal i cyi  w y p a d ł b y  w y ż s z y m ,  z a te m  i p o d a ­
t e k  w yż sz y m b y  się  okazał .  M u s i m y  t akże  d o d ać  i 
tę  u w a g ę ,  że s i a no  r ó w n i e  j a k  i i n n e  ro d z a je  p a ­
szy p r ze z  deszcz i  t.  d.  z e p s u c i u  p o d l e g a j ą ,  co j e ­
d n a k  o d  p o d a t k u  n ie  u w a ln i a .  G d y b yś m y pr zez  
w z g l ą d  na  p o d o b n e  w y p a d k i  p o d a t e k  o d  paszy  ze ­
p s u t e j  na  p a s z ę  d o  spożyc ia  z d a tn ą  r oz l i c za l i ,  i lość 
p o d a t k u  j e szcze  w ię k s z ą b y  się okaza ła .

Z wyże j  o b r a c h o w a n y c h  24,820 fun t .  s i ana 
spoż y je  b y d l ę  p o ł o w ę  w  l ecie n a  p a s t w i s k u ,  d r u g ą  
zaś p o ł o w ę  t. j .  12,410 f. w  z imie  n a  s ta jni .  W z ią w s z y  
w  p r z e c i ę c i u  s i ano p i e r w s z e g o  p o k o s u  —  d r u g i e g o  p o ­
k o s u  z ł ąk  n i e u p r a w n y c h  n ie  m o ż e m y  więce j  n a d  12 
c e t n a r ó w  s i a na  a 4 cet .  p o t r a w u ,  p o d o b n i e  j a k  są 
p r ze z  r z ą d  o s z ac ow a ne ,  n a  j e d e n  m o r g  po l i czyć ,—  p o ­
t r z e b a  w i ę c  74 m o r g ó w  d o  p r o d u k c y i  12,410 funt .  
s i ana .  D o  skoszen ia  t e g o  s i a na  p o t r z e b u j e m y ,  p rzy  
sp rzy ja ją cym  n a w e t  cz a s ie ,  ko sa rz y  . . .  16
do  z g r o m a d z e n i a  i o su sz en ia  r o b o t n .  . . .  36
d o  z w ie z i e n ia  paszy,  l icząc że j e d n a  

f u r a  4 r azy  o b r ó c i  i p o  600 fun t .  
n a  r az  p r z y w i e z i e ,  p o t r z e b u j e m y
d n i  c i ąg łych  ................................................................ 5 I 'c

do  u s ł u g i  d la  b y d ł a ,  l icząc w  p r z e ­
c i ęc iu  z imą i l a t e m  4 lu d z i  n a  100 
s z tu k  dz ien n ie ,  w y p a d a  n a  1 b y d lę
p r ze z  l a t  cz te ry  d n i  p ie sz y c h  . ■ • • 584/io

Co czyni  r a z e m  d n i  c i ągłych d 1/6 p i e sz yc h  1104/ łO 
P rz y p u śc iw sz y  że p o ł o w a  tej r o b o ty  za na j em ,  

d r u g a  p o ł o w a  za pa ńs zc zyz nę  o d b y w a  s i ę ,  w y p a ­
d n i e  za pań sz czy znę  2 7/ia d n i  c i ąg łych  a 5 5 2/ i 0 dn i  
p ie szych .  R a c h u j ą c  w a r t o ś ć  lej  pańszczyzny  w e d ł u g  
cen  u r b a r y a l n y c h ,  w  n as zyc h  d o b r a c h  p rzy j ę t ych ,  to 
j e s t  p o  12 kr.  dz i eń  ciągły,  a 6 kr .  dz ień  pieszy,  
w y p a d n i e  o g ó ł e m  6 złr.  3 kr . ,  o d  tej  w a r t o ś c i  p a ń ­
szczyźn ianej  p ł a c i m y  p o  12V2 o d  s t a  r a c h u j ą c  45 kr.
podatku urbaryalnego.

Po w yż sz e  ob l i cze n ie  okazu je ,  że w ła ś c i c i e l e  z i e m ­

scy gal icyj scy op łaca ją  pf*y w y c h o w a n i u  j e d n e j  sz tuk i  
b y d ła  do u k o ń c z o n e g o  c z w a r te g o  r o k u  w  p o d a t k u  od

sol i  .................................................. 3 z l r - 14 k r - m - k -
w  p o d a t k u  o d  z i em i  • • • 7 zlr< 41 k r - m - k -

„ o d  p ań sz cz yzny • 45 k r - m -

R a z e m  . . . U  z l r - 40 k r - m - k -

P rz ez  r ó ż n e  zw yc za jne  i n a d z w y c z a jn e  w y p a d ­
ki,  j a k o t o : c h o r o b y ,  za razy  i t. p . ,  o d c h o d z i  n i e m a ­
ła  l i czba  byd ła .  Śm ia ł o  p r zy p u śc ić  m o ż em y ,  że p r zez  
t e  w y p a d k i  p r o d u c e n t  p r z y n a jm n ie j  5/io o  w a r t o ś c i  
p r z y  c h o w i e  b y d ł a  t r ac i .  P o n i e w a ż  z d e c h ł e  b y d ło  
r ó w n i e ż  j a k  in ne  k a r m i o n e  b y ł o ,  z a te m  p o d a t e k  
o d  s p o l r z e b o w a n y c h  p rze z  z d e c h ł e  b y d ł o  p r o d u k ­
t ó w  r ó w n i e ż  b y ł  o p ł a c a n y m .  R o z r z u c i w s z y  t e n  p o ­
d a t e k  na  zos ta j ące  sz częś l iw ie  w y c h o w a n e  b y d ło ,  
p o w ię k s z y  się wyże j  o b l i c z o n a  k w o t a  p o d a t k o w a  
o 5/100, z a te m  p o d a t e k  o d  j e d n e j  sz tuk i  b y d ł a  o p ł a ­
cany w y p a d n i e  n a  12 zlr.  15 kr .  m .  k.

b.) O p r ó c z  p o d a t k u  są t a kże  i n n e  p rzyczyny ,  k t ó ­
r e  ró ż n ic ę  k o s z t ó w  c h o w u  b y d ła  w  k r a j u  naszym 
a w  k r a j a c h  w s c h o d n i c h  sp rowadza ją . -  W  s k u t e k  
ł a g o d n ie j sz e g o  p o d n i e b i a  c h o w a n e  n a  W oł os z c z y z n ie ,  
M u l t a n a c h  i B e s a r a b i i  b y d ł o  ża d n y c h  s t a j e n  n ie  p o ­
t r z e b u j e  i p r a w i e  cały r o k  na  ł ą k ac h  s ię  p a s i e ,  p rze z  
co n ie  ty lko k o sz ta  n a  b u d y n k i  z u p e ł n i e  u s u n i ę l e -  
mi ,  a l e  i k osz ta  u s ł u g i  znaczn ie  z m n ie j s z o n e m i  zo ­

stają.
W  Gal i cyi  k o sz tu je  s t a jn i a  na 100 s z tu k  b y d ła ,  

n a j t a n i e j  z b u d o w a n a ,  p r z y n a m n i e j  600 złr.  m.  k. 
L icząc 5/io o  d o c h o d u  z w ł o ż o n e g o  k a p i t a ł u ,  a 10/ i 0,  

n a  u s t a w i c z n e  n a p r a w y  i na  s t r a t ę  w  w a r t o ś c i  k a ­
p i t a ł u ,  u w ią ż  i a s e k u r a c y ę  o g n io w ą ,  w y p a d n i e  kosz t  
s t a jn i  na  100 sz tu k  b y d ł a  r o cz n ie  100 złr.  a na  
l a t  cz te ry  400. Licząc do  u s ł u g i  w  s t a j n i a c h  p r zez  
26 ty g o d n i  z i m o w y c h  w  Gal i cyi  na  100 sz tu k  b y d ła  
5 lu d z i ,  w  k r a ja c h  w s c h o d n i c h  zaś n a jw ię c e j  2 l u ­
d z i ,  w y p a d n i e  r óżn ic a  każ de j  z imy  na  100 sz tuk  
b y d ł a  546 d n i ,  a w  p r z e c ią g u  l a t  c z t e r e c h  2184 dn i.  
Tę p r z e w y ż k ę  d n i ,  l icząc dz ień  po  6 kr .  m .  k. w y ­

n ies i e  k w o t a  218 złr.  24 kr.
Ró ż n ic a  w  k o s z ta c h  b u d y n k ó w  i u s łu g i  czyni  

r a z e m  na 100 sz tu k  b y d ł a  p r z e z  l a t  cz te ry  618 złr.  
24 kr .  m .  k. ,  czyli  n a  j e d n ą  s z t u k ę  6 złr.  10 ’/3 kr.  
m .  k. Nie m a ł ą  t akże  ró ż n ic ę  w  k o s z ta c h  c h o w u  
b y d ł a  s t a n o w i  w ię k s za  obf i tość  i  b u j n o ś ć  t r a w  w  
k r a j a c h  w s c h o d n i c h .  P o n i e w a ż  j e d n a k  n ie  m a m y  
d a t  do ob l i cz en ia  ró żn icy  z tyc h  oko l i cz no śc i  p o ­
c h o d z ą c e j ,  z a t e m  ty lko  w s p o m i n a m y  o n i c h ,  ażeb y  
n i k t  n i e  w ą t p i ł ,  że ok a z a n a  p rze z  nas  r óżn ic a  w  k o ­
s z ta c h  c h o w u  b y d ł a  n ie  p r ze sa d z o n ą ,  a l e  r aczej  b a r ­
dzo  m i e r n i e  p o l i c z o n ą  zos ta ł a .

2. Różnica kosztów wypasu bydła.

P r z e d  r o k i e m  183 5 ,  to  j e s t ,  p r z e d  z a p r o w a d z e ­
n i e m  p o d a t k u  o d  w y r o b u  w ód k i ,  p r a w i e  k aż d a  w ie ś  
w  Galicyi  m i a ł a  g o r z e l n i ę ,  k t ó r a  z sam ej  p r z e d a ż y  
w ó d k i  znaczne  p r zy n o s i ł a  korzyści .  W y w a r  g o r z e l ­
n ia ny  b y ł  ty lko d o d a t k i e m  do  tyc h  k o r z y ś c i ,  d l a t e ­
go u w a ż a n o  t e n  w y w a r  za n a j t a ń s z ą  k a r m ę  d la  b y ­
d ła  do  tu c ze n ia  p r ze zn ac zo n e g o .  Z tej  to p rzyczyny  
g raniczące  z n a m i  w s c h o d n i e  k r a j e ,  w  o w y m  czasie 
to  j e s t  p r z e d  r. 1835, m a ł o  tu c z o n e g o  ale w i e l e  c h u ­
de go  b y d ł a  n a m  do s t a rc za ły .  W ł a ś c i c i e l e  z i ems cy  w  
Gal i cyi  n ie  ty lko  w  p r o d u k c y i  w ie lk ie j  i lości  w ó d k i ,  
lecz t a kż e  w  w y p a s i e  w o ł ó w  na  w y w a r z e  g or ze l ­
n i a n y m  z n a j d y w a l i  k o r z y ś ć :  gdyż  t e n  r o d z a j  w y p a ­
su  b y ł  p r a w i e  w y łą c zn ie  w  p o s i a d a n i u  m i e s z k a ń ­
c ó w  Galicyi .  P o  z a p r o w a d z e n i u  p o d a t k u  o d  w y r o ­
b u  w ó d k i ,  i lość go rz e lń  i  i lość w o ł ó w  na w y w a r z e  
g o r z e l n i a n y m  tu c z o n y c h  ciągle się zm n ie j sz a  w  G a ­
l i cyi ,  a w  m i a r ę  j a k  t a  gałęź  p r z e m y s ł u  r o ln ic z e g o
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ii nas u pada ,  podnosi się ona w  krajach ościennych. 
Tak jak teraz konkurencya bydła zagranicznego 
wszelką nadzieję korzyści z chowu bydła nam od­
b iera , tak też wkrótce taż sama konkurencya cały 
handel bydłem w Galicyi wypasanem zniszczy, a lbo­
wiem wkrótce bydło w W ęgrzech ,  na Wołoszczy- 
znie i Besarabii taniej niż u  nas wypasane, targi 
w iedeńskie , czeskie, morawskie a naw et i galicyj­
skie opanować musi. W szak Już i teraz w jakości 
bydła z Besarbii i Wołoszczyzny do nas sprowadzo­
nego , wielką widzimy różnicę, gdy bowiem  przed 
kilkunaslą lat p raw ie wszytkie bydło z tych krajów 
do nas w  chudym lub pół-opaśnym stanie przycho­
dziło i u nas wypasane b y w a ło , teraz już więcej 
niż trzy czwarte części tego bydła w  stanie opa- 
śnym przechodzi granicę i przez nasz kraj tylko 
przepędzane bywa.

Przypuśćmy, co jest rzeczą na tu ra lną ,  że wół 
w naszym kraju  wychowany po kilkoletnem użyciu 
do roboty  na wypas użytym zostaje, potrzebuje i 
nowego nakładu i najmniej 7 miesięcy czasu do 
utuczenia ; przez ten przeciąg czasu spożyje różnej 
karmy (licząc podług zasad przez praktycznych go­
spodarzy przyjętych najmniej dziennie 6 funtów 
w artości siana na cetnar wagi żyjącego bydlęcia) 
wypada na naszego w ołu  na każdy dzień karmy 
w  wartości 45 funt. siana czyli przez 7 miesięcy 
9,450 funt., k tóre podług  powyżej oznaczonej zasa­
dy podatkowej wynosi w  podatku 2 złr. 56 kr. m. k. 
doliczywszy koszt soli na tydzień 

po 21 łó tów  przez tygodnia,
w  p o d a t k u ..........................................  54 kr. —

koszt wypasu wynosi w  samym
p o d a t k u ............................................ 3 złr. 50 kr. —

doliczywszy powyżej wyrachowa­
ny koszt chow u w  kwocie . . 12 złr. 15 kr. — 

Czyli ogółem w ół w  Galicyi wy­
chowany i wyluczony kosztuje 
w  podatku  i koszcie pielęgno­
wania, niedoliczając kosztów b u ­
dowli i obsługi zimowej wyżej 
pod  b. wykazanych . . . .  15 złr. 5 kr. m. k. 

i o taką sumę jest  droższem od zagranicznego. 
Starajmy się o środki zaradcze, bowiem  przez wy­
niszczenie chow u i przez niemożność wypasu bydła, 
zniszczymy nasze gospodarstwo rolnicze.

kiej, narzędziu do żęcia zboża za granicą używa- 
nem. Odsyłamy więc naszych czytelników do wska­
zanego dziennika, niechcąc ich niepotrzebnie zaj­
mować powtarzaniem  tego, co już tak dokładnie 
opisano i w  prywatnych doniesieniach i w urzędo­
wych odezwach Towarzystw naszych gospodarczych 
galicyjskiego i krakowskiego. Wszakże zważając 
ważność przedm iotu  i życząc szczerze, aby się to 
narzędzie żniwne u nas co rychlej upowszechniło , 
uważamy za powinność naszą napomknąć t u t a j , że 
sposób ten żęcia zboża znany powszechnie w całej 
Francyi p ó łn o cn e j , a najbardziej używany jes t  z 
wielką korzyścią we Flandryi. Pan Emilian Wy- 
howski mieszkał przez wiele lat we Flandryi, po ­
święcając się lamże przemysłowi i agronomii, k tó­
ra w tym kra ju , jak  powszechnie w iadom o, stoi 
na najwyższym stopniu  doskonałości w Europie. 
Przez cały czas swego pobytu  w  Belgii przemyśli- 
w ał on o tern, aby to pożyteczne narzędzie do oj­
czyzny wprowadzić. Poświęcał się więc z zamiło­
waniem nauczeniu się użycia go praklycznie, aby 
za pow rotem  swoim do kraju módz obznajomić 
ziomków z niem praklycznie. Pan W yhowski jes t  
najmocniej przekonany, że wieśniak p o lsk i , z natury 
będąc lżejszym i zgrabniejszym od wieśniaka fla­
mandzkiego, łatwiej i prędzej się wyuczy użycia 
tej kosy. Kosa ta okrom w ielu korzyści, ma i t ę ,  
że mniej jest uciążliwą od s ierpa: bo robotnik nie 
potrzebuje się wcale ani zginać, ani rękami ździe- 
beł dotykać i całą robotę stojący odbywa. P o w ró ­
ciwszy w jesieni roku zeszłego do k r a ju , P. W yho­
wski zaraz się rzucił do robienia prób ze swoją ko­
są, tak tu  we L w ow ie , w obecności członków To­
warzystwa gospodarskiego, jak  i w Krakowie i na 
wielu innych miejscach na prowincyi. Próby te za 
wsze wypadały, jak  o tem nie można wątpić, z wiel- 
kiem zadowoleniem widzów gospodarzy, którzy na­
tychmiast przystępywali do subskrypcyi i obstalo- 
wań dla siebie rzeczonych kos wyhówek. P. W y ­
howski udał się więc pow tórn ie za granicę, aby 
w  tamtejszych fabrykach żelaznych zamówić dosta­
teczną ilość tych kos ,  a wróciwszy ztamląd przed 
kilku tygodniami, zawiadomił obywateli ziemskich 
przez dzienniki krajowe, iż ktoby sobie życzył mieć 
na tegoroczne żniwa rzeczone kosy, ma się co ry­
chlej po nie zgłosić: bo nie można sprowadzać 
większej ilości nad podpisami zapewnioną, nie ma­
jąc leżącego na to kapitału. Przytem zawiadom ił,  
iż na wiosnę objedzie te okolice, w  których już b ę ­
dzie mieć obstalowania na kosy, aby osobiście dla 
każdego przedpłaciciela dwóch ludzi wyuczyć. Nau­
ka odbywać się będzie na koniczynie, zielonem ży­
cie lub paszy. Zamówienia i pieniądze przyjmują 
we Lw ow ie: Pan Teodor Borowski, członek Tow. 
gosp. galicyjsk. pod nr. 431 % a w Krakowie prezes 
tamtejszego Towarzystwa gospodarskiego Pan W in ­
centy D arowski, mieszkający na ulicy Sławkowskiej. 
Można także i u samego P. W yhow skiego, mieszka­
jącego w domu P. Gromadzińskiego pod nr. 310 m. 
na dole, zamówienia robić i pieniądze składać, gdzie 
także można widzieć to narzędzie i mieć wszelkie 
objaśnienie tyczące się jego użycia. Zgłaszać się 
można osobiście lub listownie (franko.) Cena jednej 
wyhówki wynosi % złr. m. k. Najmniejsza ilość 
obstalunku jest  10 sztuk.

W Y H Ó  W  K A.

W  Tygodniku rolniczo-przemysłowym z r. 1848 
na str. 319 i 384 podaliśmy dokładną, ile się nam 
zdaje, wiadom ość o w yhów ce czyli kosie flamandz-
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Odpowiedzialny Redaktor S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskcih.


